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Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesłęć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć, 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE, 
Izy Jutro Przemysław. 
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Wiadomosci krajowe 


KRAKÓW. 
OGŁOSZENIE KONKURSU 


na kaledrę nauki religii i moralności w Lic. 
Krak. s. Anny. 

Stósownie do reskryptn W. Dyrektora? Lic. 
Krak. ś. Anny w dniu 3 Kwietnia b. r. Nro 
39 na mocy polecenia JW. komissarza rządo= 
wego przy Insiyt. Nauk. W. M. Krak, w dniu 
31 Marca b. r. Nr. 232 wydanego, podpisany, 
na zasadzie statutu konkursowego dla Liceum 
w dniu 15 Maja 1835 roku przez radę wielką 
Uniwersytetu Jagiellońskiego przepisanego, ogła- 
sza niniejszóm Konkurs na katedrę nauki Re- 
ligii i Moralności w Liceum Krakowskim g, 
Anny walującą 

Obowiązki do téj katedry przywiązane i 
warunki pozyskania jej, statutem przepisane są 
następnjące: 

1) Uczyć nauki religii i moralności po go- 
dzin 15 w tygodniu, podług rozkładu szczegó- 
łowego na naukę tych przedmiotów przepisa- 
nego, i nadto pełnić inne obowiązki, jakie z 
powołania nauczycielskiego i urządzenia miej. 
scowego wynikają. 

2) Pensya stała do też katedry przywiązana 
wynosi zip. 2000. 

3) Termin do examinu ustnego i pismienne- 


go niezmiennie wyznaczony jest na dzień 4go 
Sierpnia b. r. do pismiennego, a w dniu 5 Sier- 
pnia do examinu nstnego, 

4) Konkurujący obowiązany jest złożyć na 
piśmie prośbę swoją na ręce W. Dyrektora Li- 
cenm w terminie prekluzyjnym do dnia 8 Lipca 
b. r. do którćj załączyć ma następujące allega- 
ta: a) opis życia swojego (curriculum vitae); 
b) metrykę; c) zaświadczenia z odbytych wszyst- 
kich nauk licealnych z dobrym postępem; d) 
zaświadczenia z odbytych wszystkich nauk Wy. 
działu Filozoficznego, tak z przedmiotów ebo- 
wiązkowych, jako i nieobowiązkowych z do- 
brym postępem. 4 

Statut konkursowy w ceałćj osnowie odczy» 
tany być może w kancellaryi szkolnćj Lic. $. 


A A 
kraków. d. 3 Kwietnia 1843 p, 


Stanislaw Pogonowski prof. 
Sek, Lic. Krak. ś. Anny. 


Nro 503. 
RADA OGÓLNA 

Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie. 

Ma zaszczyt donieść, iż dochód czysty a 
balu na korzyść ubogich pod opieką T. D. zo- 
stających w dniu 14 Stycznia b. r. danego, 
wynosił złp. 593 gr. 12; w dniu 45 Lutego 
złp. 1584 gr 28; w dniu 22 Lutego złp. 779 
gr. 22; czyli w ogóle kwota złp. 2955 gr. 2 


zasiliła fundusz na ich utrzymanie przeznaczo- 
my, a zarazem w imieniu przeszłe 450 niedo- 
łężnych starców, kalek, i sierot, złożyć naj- 
czulsze podziękowanie szanewnćj publiczności, 
skorćj zawsze do składania ofiar dla osłodze- 
Bla łosu nieszczęśliwym współbliznim. 
Kraków d. 26 Marca 1843. r. 
Prezes 
L. ŁĘrowski. 
J. Więchowski Sekr. 
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Wiadomosci ragraniczne 


— Paryż 22 Marca. — 


Messager zapewnia, że reznltaty rozpoczę- 
tych wczoraj wyborów oficerów dla gwardyi 
narodowćj paryzkićj, zupełnie odpowiadają na- 
dziejom dobrych obywateli i przyjacioł porządku. 

Projekt pana Sade pojutrze dopiero wzięty bę- 
dzie pod roztrząsanie. Zdania względem ostatniego 
wypadku tego nowego manewru opozycyi brzmią 
rozmaicie. Jedni wróżą mu większość 15 lub 20 
głosów inni mn liczą tyleż mriejszości. Pan 
Tbiers i jego przyjaciele, którzy się zebrali u 
pana Ganneron, postanowili głosować na korzyść 
tego wniosku. Podobuież uczyni cała lewa 
strona prócz p. Lamartine. Stronnictwo Du- 
faure i Passy, które obecnie na dwa odcienie 
jest podzielone, w części tylko głosować będzie 
na korzyść p. Sade, za to wielu konserwaty- 
stów zamierza popierać god W takim stanie 
rzeczy niepodobna jest dokładnie obliczyć głosy. 
W najgorszym razie jeśliby izba deputowanych 
przyjęła ten wniosek, rząd będzie mógł kazać 
go odrzncić w izbie parów. : 

(Kor. Gaz. Angs.). Zaden z poprzednich 
gabinetów nie zwracał lak bardzo uwagi swo- 
ićj na rozszerzenie wpływn francuskiego w kra- 
jach zaatlantyckich a mianowicie w rozmaitych 
państwach Ameryki południowej, jak lerazniej- 
szy. Gorliwie postępują przygotowania do roz- 
ciągłój kolonizacyi francuskićj Gujany. która do- 
tychczas prawie bezużylecznie pozostawioną by- 
ła w Buenos Ayresi Moatewideo, wpływ frau- 
cuzki i angielski już się w téj chwili równowa- 
Żą, a w Brazylii zdaje się, że pierwszy bierze 
górę; prócz tego teraz jeszcze idzie o zawią- 
zanie ścisłych stósunków Z rzecząpospolitą Chili: 
przez traktat handlowy, którego zawarcie musi 
wielce korzystny wpływ wywrzeć na nowe po- 
siadłości francuzkie na oceanie spokojnym, to 
jest wyspy Marqnesas i towarzyskie- Mówią, 
Że rząd zamierzył wysłać pełnomocnika do Chili, 
i już proponowano tobrabiemu Pontois, byłemu 


posłowi w Konstantynopolu, ale on nłe przyjął 
tych propożycyi. Teraz wymieniają hrabiego 
de Sercey znanego z missyi, którą z zadowole- 
niem swojego rządu odbył w Persył, jako wy- 
branego przez gabinet ajenta. 

Pierwsze wystąpienie nowego posła lurec- 
kiego Nasi Efendy, nie wróży żeby on zjednał 
tu sobie takie względy jak jego poprzednik 
Reszyd pasza, Od kilku lat przywykliśmy wi- 
dzieć, że posłowie tnreccy starali się ile mo- 
Żności zachowywać formy i zwyczaje europej- 
skićj dyplomacyi. Ale kiedy hrabia St. Mauri- 
ce, wprowadzający zwykle posłów na naszym 
dworze, kazał się zameldować we wtorek u 
posła tureckiego, aby go zawieść do Tuilleries, 
Nasi Efendy nie przyjął go w galowych poko- 
jach swego pałacu, ale w sypialni, i chociaż 
zwykle sekretarz poselstwa niesie pismo uwie- 
rzytelniające, om kazał jednemu słudze nieść 
je na axamitnćj poduszcze, i pocałował je trzy 
razy nim je oddał królowi. W przedmowie do 
króla użył wszystkich tych przesadnych wyra- 
żeń, klórych porta w dawniejszych czasach u- 
żywała, aby ubocznym sposobem chełpić się swo- 
ja wyższością, nad wszyslkiemi innemi mocar- 
stwami. | zak naprzykład Nasi Efeudy nazwał 
sułtaua panem Świata, wspaniałem słońcem, 
którego debroczynue promienie rozchodzą się na 
wszystkie narody, a królowi francuzów na 
dawał tylko tytuł pady szacha francuzów. Je- 
Szcze większych uchybień przeciw etykiecie do- 
puścił się, kiedy następnie przyjmowany był 
przez królowę, xięcia i xiężne Nemours, postę- 
pował bowiem z niemi z prawdziwie obrażają- 
cą poufałością. I tak naprzykład powiedział 
królowćj, że jéj ubier jest bogaty i bardzo gu- 
stowny, i że xiężę Nemours jest pięknym mło- 
dzieńcem, jednem słowem rozmawiał z członka- 
mi rodziny królewskićj jak z swemi równemi. 
Można łatwo osądzić jakie wrażenie musiało to 
uczynić na dworze i tutejszym świecie dyplo- 
matycznym. Porta która więcćj niż którykol: 
wiek inny naród potrzebuje starać się o przy- 
chylność wielkich mocarstw europejskich, po- 
wimaiaby ostrożniejszą być w wybieraniu swo- 
jego posła. 


— Londyn 24 Marca. — 

Królowa i xiążę Albert powrócili tu wczo* 
rajszego dnia z Claremont. 

Między wice admirałem Parker dowodzącym 
naczelnie flotą angielską w Chinach i kontr-ad- 
mirałem Corhane, który wysłany został dla za- 
stąpienia go miało przyść do żywych załargow. 
Pierwszy jak się zdaje z przychyłeniem się sir 
H. Polinger oświadcza, że nie pierwćj odda do- 


wództwo, aż otrzyma nowe rozkazy od rządu; 
ostatni chciał zapłaconą przez chińzyków część 
wynadgrodzenia wziąść pod swoję straź, ale mu 
się to nię udało. Z resztą nawet torysoska U- 
niied Serwice Gazele czyni gabinelowi zarzu- 
tyz powodu wysłania admirała Cohrane do Chin 
aby zbierał owoce zwycięstwa, które admirał 
Parker (wig) tak pięknie przygotował, i daje 
do zroznmienia, że pierwszemn powierzone zo- 
stało dowództwo w Chinach; jako wynagrodze- 
nie za stracone krzesło w Parlamencie przy 
wyborze w Ipswich. 
Poeta sir R. Southey nmarł. 


— Bruxella 28 Warca. — 

Izba reprezentantów głosowała wczoraj po 
raz pierwszy względem projektu do prawa o 
wykonywaniu prawa wyborczego. Pierwolny 
artyknł uległ ważnym zmianom. 

Mowa pana Guizot w izbie parów w przed- 
miocie stósunków handlowych zniszczyła nako- 
niec tak dłago utrzymywane złndzenie wzglę- 
dem połączenia celnego między Francyvą i Bel- 
gya Miało Lo miejsce w sposób nie zbyt przy- 
jemny dla Belgii. Chociażby koniecznie bel- 
gijczycy w zaufanych rozmow ach posunćli się 
aż do oświadczania, że przemysłowe położenie 
Belgii niebezpieczne jest dla jéj istnienia, mini- 
ster francuzki nie powiniea był wspominać o 
tém. Ale na szczęście Belgia ma jeszcze o- 
twarte bardzo obfite źródła zasiłku i można 
spodziewać się, źe przypadek w którym mini. 
ster francuzki uważa połączenie .celne za mo- 
źliwe i potrzebne, nigdy nie nastąpi. 

Dopisek. Rozchodzi się w ićj chwili okro- 
pna wiadomość, że nowy wielki magazya w 
Antwerpii stoi w płomieniach- Nie mamy cza- 
su zasiągnąć bliższych wiadomości, Gwalte- 
wny wiatr, wiał dziś przez cały dzień, co mo~ 
że bardzo powiększyć to nieszczęście. 


Hłozmaitości. 


ARCY-XIĄŻE KAROL 
(Ciąg dalszy) 

Wykonywając to piękne poruszenie, arcy- 
xiąże podał jenerałowi Moreau będącemu za 
aim , sposobność du uczynienia tego samego, a 
skutki byłyby może dla niego bardzo szkodliwe 
gdyby” jeneral francunki nie był się upornie trzy- 
mał Dunaju, mógł 'był naśladawać powrotne 
poruszenia arcy xięcia uderzyć na niego żywo 
jak on uderzył na Jourdana, natrzeć z tyłu 


kiedyby Jourdan uderzył nań z przodu, a w 
tenczas między dwie armie wzięty, arcy xiąże 
nie nszedłby nieochybnćj, prawie zgnby. Za- 
miast tak postąpić. Moreau nie Śmiejąc na swo- 
ja odpowiedzialność przełamać instrukcyi dyre- 
ktoryain, które mu nakazywały oprzeć się o 
Tyrol dla połączenia z armią włoską i nie wie- 
dząc zrazu o klęsce Junrdana , pozostał na swo» 
ich stanowiskach; a kiedy się o nićj dowie 
dział, zamiast wrócić na powrói posunął się 
za Dunaj i zajął Bawaryę spodziewając się tem 
ściągnąć do siebie armię xięcia i nwolnić Jour- 
dana. Ale xiąże nie dał się odciągnąć od swe- 
go przedsięwzięcia i wrócił na drugiego prze- 
ciwnika pozbywszy się jnż znpełnie pierwsze- 
go. W ówczas Moreau poznał niebezpieczen= 
stwo swojego położenia, podbicie Jourdana od- 
kryło go zupełnie i wystawiło na jednoczesny 
atak trzech połączenych korpusów armii anstry- 
ackiej. W tedy gotował się spokojnie wrócić 
do Francyi, przeszedł Leck, rozbił kolejno 
wszystkie oddziały austryackie które usiłowały 
zastąpić mu drogę i rozwinął się. pod Bvisgaw 
wpośród największych przeszkód. I)ognany pod 
Emmivdlingea przez arcy-xięcia i Wartenslebe- 
na, wytrzymał z nimi uporczywą bitwę, któ- 
réj wypadek niepewny, i po nowćj bitwie sto- 
czonćj Sehlingen, przeszedł za Ren pod Brisach 
i wyruszył ku Strasburgowi. Tak więc plan 
dyrektoryatu został zniweczony Śmiałością ił 
zręcznością arcy-xięcia. 

Ta kampania największy zaszczyt przynosi 
xięciu Karoiowi. Na dwa miesiące przed tém 
Ausirya uważała się za zgubioną. Bonaparte 
niszczył wszystkie jéj wojska we Włoszech i 
zbliżał się ku Tyrolowi; Jourdan dotykał Duna- 
ju i zagrażał Czechom; Moreau wszedł do Ba- 
%aryi, prawe skrzydło swoje kierował na lus- 
bruck i golował się do połączenia z Bonapar 
tem. Tymczasem Prussy spokojne neutralnością 
usiłowały korzystać z kłopotów sąsiadki i roz- 
szerzyć Się w Niemczech; już wolne miasto 
Norymberga uznała zwierzchnią ich władzę, a 
nawet już ją w posiadanie zajęły; odłączyły one 
kolejno od Austryi, przez namowę de układów 
z Francyą, xięcia Wirtembergskiego , margra- 
biego Badeńskiego i elektora Saskiege, Tak rze- 
czy stały kiedy piękne i szybkie obroty dwu- 
dziesto pięcio-letniego jenerała nagle zmieniły 
ich położenie: Prussy spiesznie cofnęły wojska 
swoje z Norymbergi; elektor bawarski, które- 
go ministrowie układali się już z jener, Morean 
odmówił ratyfikacyi traktatu i wrócił pod wła- 
dzę Austryi, a dyrektoryat doznał niezmierne- 
go zniechęcenia, gdyż wojna przeniosia się na- 
gle na granicę Fravcyi. a kampania rozpoczę- 


ta zajęciem połowy Niemiec, skończyła się 
wzięciem Kehl i Huningue, które się poddały 
zwycięzkim wojskom arcy-xięcia. 

Jednakże Bonaparte, zawsze zwyciężając, 
gotował się sam dopełnić śmiałego zamiaru któ- 
ry klęska Jourdana i odwrot jenerała Moreau 
obaliły. Zdobywszy nakoniec Mantuę, wzmo- 
eniony dwndziestu tysiącami odłączonemi z ar- 
mii reńskićej, zostawiwszy za sobą zdobyte i 
zdziwione włochy, zabierał się do przehycia 
alp noryjskich i nagle rzucić się za Drawę i 
Muer, na doliuę Dunaju i prosto ruszyć do 
Wiednia drogą, którą nie postępowała Żadna 
armia do czasów Karola Wielkiego. 

Dla odparcia tego nowego niebezpieczeństwa 
Austrya naturalnie zwróciła oczy na tego któ- 
ry ją raz pierwszy ocalił. Po tryumfalnóm 
przyjęciu w Wiedniu, arcy-xiąże Karol, mia- 
nowany naczelnym wodzem wszystkich wojsk 
austryackich, i nad Renem i we Włoszech o» 
trzymał rozkaz natychmiast wyruszyć przeciw 
Bonapartemu, aby gu wstrzymać i zwalczyć. ' 

Aby wojsku francuzkiemu wzbronić przej- 
ścia Tagliamentu, trzeba było zgromadzić armię 
austryacką w Tyrolu przed 1 Marca. Zmusze- 
niem francuzów do prowadzenia wojuy w Tye 
rolu, jenerał austryacki zyskiwał trzy nieza- 
przeczone korzyści: 1. Ze w dwadzieścia dni 
prędzćj mógł zgromadyić wojska; 2. Że miałby 
korzystne dla siebie pole bitwy, w kraju któ- 
rego mieszkańcy nadzwyczaj byli mu przychyl- 
ni; 3. że stawiał się w możności nietylko o- 
trzymania posiłków z armii Reńskićj, ale obro- 
ty swoje koncentrował, a tém samem czynił 
je grozuiejszemi i pewniejszemi. ` 


EBomiesienia 


Arcy-xiąże musłał wedle rozkazu wojske 
swoje uszykować za Tagliamento dopóki nie zo- 
stanie uzupełnionem , i wystawić się przez to 
na spotkanie najzręczniejszego jenerała francuz- 
kiego. Dnia 16 Marca 1797 dwaj przeciwnicy: 
pierwszy raz stanęli przeciwko siebie po obu 
brzegach Tagliamento, obaj młodzi, zręczni, 
sławui, przedsiębiorczy. Po kiłku starciach dle 
zgłębienia zamysłów nieprzyjaciela, Bonaparte 
znalazłszy go zbyt mocno przygotowanym , ka- 
zał broń złożyć w kozły i rozłożyć hiwaki', 
arcy xiąże dał się tem uwieść; sądził że woj- 
ska francuzkie strudzone długim pochodem, zaj- 
mują stanowisko, i kazał także rozłożyć biwa- 
ki; ale w dwie godzin późnićj, francuzi nagle 
uszykowali się do boju, rzucili się w rzekę, a 
nim austryacy broń pochwycili, w zupełnym 
bojowym perządku stanęli już na drugim brze- 
gu. Po kilku godzinnćj bitwie i dzielnym o- 
porze, arcy-xiąqże musiał się cofnąć, zostawie 
wszy kilkaset ludzi niewolnika. 

(Dalszy ciąg nasiąpi.) 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 1 do dnia 8 Kwietnia. 

Zdanowski Floryan ob., OQOborska Anna, Zieliński 
Franciszek, Wielopolski Ajexander hr., Jastrzębski 
Jan ob., Karnicki Kajetan baron, z Polski; — Sapie= 
ha Leon xiąże, Demerz Jan, Sznmann Gustaw, Bar 
tkiewicz Franciszek ob., z Galicyi; — Jędrecka Lud- 
wika, Stadclmann Karol, z Pruss. 

Wyjechali s frakowa, : 

Wąsowicz Eustachy ob., Zdziński Alexander, Mro- 
czkowski Kanty, Horodyński Kazimierz, da Polski; — 
Pobl Wilchelm, Kępiński Henryk ob., do Galicyi* 


Urzędowe. 


Nro 163. 
TRYBUNAŁ. 
W olnego Niepodległego iścisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


W massie małoletnich Dobrzyńskich znajdu- 

je się w depozycie sądowym w gotowiżnie kwo- 
* ta złp. 33 gr. 26 w bankocellach wiedeńskich 
wzywa przeto wszystkich prawo mieć mogą- 
cych aby opatrzeni w dowody, w zakresie 3 


miesięcy po odbiór takowy do Trybnnału zgło- 
sili się, w przeciwnym howiem razie massa la 
jako bezdziedziczna na rzecz skarbu przyznaną 
zostanie. 


Kraków d. 3 Kwictnia 1843 r. 
Sędzia Prezydujący 
Mięluszewski 
Sekr. Lasocki 


(2r.) 


Doniesieniepry watne. 


Niniejszym zawiadomia interes- 

sowaną publiczność, iż w rynkn pod 

Nr. 18 (pod Jaszczurkami) otworzył bandel 
korzenby, Zaopąuzony w zapas najświeźszych 


towarów, które po cenach umiarkowanych przy 
spiesznćj usłudze sprzedawać przyrzeka. 
(tr.) Edward Kuchę. 


